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W  1 A D 0  m o ś c i  K r a j o w e .

S a n kt- P e te rsb u rg  dnia  ig  p aździern ika .
( 1  B u s k i e g o  I n w a l i d a . )

D ziś  odbyła  się, ua polu C a ryc yńs k i em ,  parada  
WOysk, tu zn ajdujących  s i ę .N al e ża ły  do tey  parady.

P iechota:  W o y s k o w o - u c z e b n e  zaprowadzenia,  
L e y b - G w a r d y i  6 bata l ionów,  i szey  brygady 3 t i e y  
d y w i z y i  gr en ad yer ów  4  bat.; i s z ego  uczebnego p ó ł -  
h u  karabin i jerów i  bat. Jazda: isza d y w i z y a  ki-  
f y s y e r ó w  , p ó ł k i :  ka w a l e r g a r d ó w , k o nny  L e y b -  
G w a rd y i ,  L e y b - G w a r d y i  k i r y s y e r ó w ,  L e y b  k i t y -  
ayerski  Jur C ksarskiky’ Mości .  Art y l l er ya:  L e y b -  
G w a r d y i  l ekka konna N.  Igo baterya,  szko ły  ar-  
t y l l e r y y a k ie y  4 działa-,  l iczebna brygada arty l la -  
l y i ,  w t o r o w c y  roty  pieszey dział  3.

W o y s k o w o - u c z e b n e  zaprowadzenia rozdz ie ­
l i ł y  się na d w a  pó łk i  połączone:  w  iszyra półki i  
b y ł  batal ion po łączony i i szego korpusu kadetów;  
■w Jgim b a ta l i o n y :  ago korpusu k a d e t ó w ,  pó łku  
sz lachty  i domu  s ierot  w o y s k o w y c h ;  ró w n ie  6 ba­
ta l ionów G w a r d y i  z ł oży ło  d w a także pó łk i  po łą ­
c z o n e ;  w  p i er wa zy m  zn ay d ow ał y  się bata l iony:  
Pre obr aże ńsk i  , S ie m i e u o w s k i  i I z m a y ł o w s k i ; w  
dr ug im :  s tr z e l c ów  i F iu iandzki .

oyska  b y ł y  w zu p e ł n ey  aramunicyi ,  a w o y -  
ow o -u cz eb ne  zaprowadzenia bez rai i cow,

Arty lberya  nie miała jaszczyków nabojowych,  
i . W o y s k o  us zyk owa ło  się we  4  linije,  czo łem do 
pr« \ l eeS” S*llU’-p**c ^ ola vv ko lumnach  p lu to now yc h  po 
n n n v r . ^ ^ r 0 ? 16’ w p ó ł - sz w ad ro no w yc h  dy wizy -  
d v i  Ipti! , ac ll takoż po p r a w e y ,  L e y b - G w a r -
J  , „a baterya  konna w ko lum nie  d yw iz yon o-

a ,.Z0.P° pr a w ey ,  a cała arty l l erya piesza w  
,  ̂ ln , i* W  i s zey  l ini i  wszys tka p iechota,  w

e/T.aczonym w y ż e y  porządku.  VV ag i ey  i 3ciey  
lun:  w szy s t ka  jazda, mając pó łk i  młodsze na-prze-  
zie,  a m ię d zy  brygadami L e y b - G w a r d y i , l e k k ą  

Lonną.  W  4 le y  l ini i  wszys tka  arty l l erya

I o o ddan iu  h o n o r ó w  J eg o  C es a r sk ie y  Mości,  
can,  p i echota  i jazda z rohi ła  zmianę k i e r u n k u  na

c i ia  s ię  czo łem.
W  t ym że  czasie  L e y b - G w a r d y i  l ekka bate-  

2 ? ,  konn,a °LdeJ zła w  t -Vł? 1 uszyko wała  się poza 
y°* ki em  L e y b - K i r y s y e r s k i m  Jego C e s a r s k ie y  Mo-  
s c j ,
ła d ^ \ ec ko ta  » zmieniwszy  k i e r u n e k ,  wy ciągnę -  
par a w W‘Zy0ny 5 Po m k n ^ vvszy P*e r w sze p lu t ony  na

tal’ P iechota ,  ruszyła z mieysca w  ko lum nach  ba-  
j lf)tiami , a po d o pe ło io n em  już zachodzeniu  ko-  
tfi'nn  ̂ w k ie r u n k u  p o s t aw ion ych  w l ini i  Adjutan-  

’ od dz ie  ̂ dy w iz yo n y ,  i  przeciąga i a  przed J e g o  

^ ° ® C14 ‘l y w iz y o n a m i  w p lu t on o w y c h  
, l cg łościach;  — i s z y  batal ion,  po dc ho d zą c  ku do-  
0 'Vi IU b a s a ,  zaszedł  p ra w em  ramien iem na przód,  

j e s * * s,to.Hoe  w Lnii  k o lu m ny ,  usku tec zn i ł  raz 
Sze7czc zayście  p ra w em  ramie n iem  na przód,  poczem  
ka l, a t 7 ’ pdki się nie zr ó w n a ł  z g ło w ą  ko lum ny  
^  w »lery i ,  gdz ie  za t rz ym aw sz y  się,  u sz y k o w a ł  się 
0r k o l um nę  p l ut o no w ą po jednym plutonie;

Wykonały  także,  jeden po drugim,  wszys tk ie

dalsze ba ta l iony,  aż do ba ta l ionu  Sa pe ró w ,  k t ó r y  
się odłączył ,  a za nim wszys tk ie  pozostałe ba ta l i ­
ony  s k u p i ł y  się w drugą ,  powszechną ,  t akże p l u ­
tonow ą kolum nę ,  bardz iey  na p ra w o  od pierw szey. 
Za p iechotą  szła a r ty l le rya  piesza we  4 działa,  w  
odległościach p l u to no w yc h ,  i p rzeciągnąw szy, s ta ­
nęła za powszechną  kol umną  p ie cho ty  2giey lini i ;  
K a w a l e r y a  postępowała  za a r ty l l e ry ą ,  ruszając z 
mieysca w ko lu mnach  dy wizyonami,  a zajechaws„y 
p r a w e m  ram ienie m do właśc iwego  k ie ru n k u ,  o d ­
łączyła pó łszwadrony  i p rzec iągnęła  ryśc ią p r z e d  
J e g o  C e s a r s k ą  M o ś g i ą  , zachowując  między pó ł -  
szwadr,marni  p lu tonowe,  a między dy wizyonami  
pó ł - sz w a d ro n o w e  dystaącye .

Objechawszy  ko lumny p iechoty,  jazda z em knę -  
ła  się w jednę powszechną  kolumnę sz w a d r o ­
nową.

Za k a w a l e r y ą  szła L e y b - G w a r d y i  lekk a  b a ­
te rya  konna N. i  we i  działa, i p rzec iągnąwszy,  p r z y ­
sunę ła  się do ko lu mn y powszechney  jazdy, Poezent  
woyska raz jeszcze przec iągnę ły :  P ie cho ta  k o l u ­
mnami  p lu to nowemi ,  za nią piesza A r t y l l e r y a  po 
8, a szkoły a r ty l l e ry y s k ie y  we  4 działa,  zacho­
wując  m ięd zy  bata l ionami  dystancy* p lu tonowe;  
po tem zaś K a w a l e r y a  szwadronami  w ga lop ie  na 
całe dystaneye,  za K&waleryą  szła l e k k a  b a t e r y a  
konna ,  w 8 a rmat .

W o y sk a ,  p r zec iągnąwszy  d rug i  raz  przed  J e ­
g o  C e s a r s k ą  M o Śc i ą  , w i n u r ę  przechodzenia  swe­
go, p o w raca ły  na k w a t e r y ,  p rócz  jedoey d y w i ­
zyi k i r y sy e ró w  , k tó ra  już z k o lu m n y  b y ła  r o z ­
puszczoną.

Dowodz i l i :  całą jazdą,  J e n e ra ł - A d ju ta n t  L e -  
waszow  ; całą p iechotą  , J e u e r a ł - A d j u t a n t  (Jhra- 
powieki. Oddziałem w o y s k o w o -u c z e b n y c h  zap ro -  
wadzeń,  Je n e ra ł  major  Godein. P ie c h o tą  G w a r d y i ,  
Jen e ra ł - m a jo r  N iejełow . Ca łą  a r t y l le ry ą ,  J e n e -  
ra ł - m a jo r  P e rre n ;  pó łkami  połączonemi, woys ko-  
wo- i iczebnyeh  zaprowadzeń  : p ierwszym, Pó łk o -
wnik  S z m id t , d r u g i m ,  J e n e r a ł - m a jo r  P P ilken; 
p ól kam i  po łączonemi  G w a r d y i  p i e s z e y : p i e r w ­
szym, p ó łk o w n ik  T im ro t, d r ug im ,  p ó łk u w n ik  P u ­
szcz i/t .

Półki  wcześnie przynios ły znamiona i chorągwie ,  
we  zwyczayny m porządku,

P rz y  półkach  połączonych G w a r d y i  znaydo-  
w a ła  się muzyka  L e y b - G w a r d y i  pó łk u  P r e o b r a -  
żeńskiego ; p rz y  i szym pó łk u  połączonym w o y ­
skowo-uczebny ch  zaprowadzeń ,  muzyka  iszego k o r ­
pusu  kade tów,  a p rz y  drugim,  pó łk u  szlachty;  i n ­
ne pó ł k i  i ba ta l iony  mia ły  przy  sobie swe m u ­
zyki.

W s z y s t k i e m i  temi  woy ska mi  dow odz i ł  P.  J e ­
ne ra ł  p iechoty  H r a b i a  P. A.  T o tsto y; a pod n im  
Je n e r s ł - A d j u t a n t  Demidow.

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  w  towarzys twie  J e g o  C e -  

s a r s k i k y  W y s o k o ś c i  Następcy  T r o n u ,  racz;  ł  p r z y ­
być  o godzinie I 2 tey, i w czasie objeżdżania wszyst ­
k i c h  cz te re ch  liniy,  oddawane  b y ły  J e g o  C e s a r *  
s k i e y  Mości  honory,  z radośnenii  ok rzykam i  l ira !

Pa rada  skończyła się o g >dzipie tegiey z po-> 
łud nia .  Sprzy ja ła  jey prześl iczna pogoda. W i ­
dzowie  nie ty lko cisnęli  się po oknach  do mó w,  na 
ba lkonach ,  w łctriirn sadzie,  na u l icach,  ale i pó 
dac h a c h  . a n ie k tó rzy  włazi l i  na wet  na drzewa. '  
Zd aw a ło  się, źe wszyscy rn i f szksńcy  S tol icy  « y-



TViadomosc o d z ia ła n ia c h  wojennych O ddzie lne- 
g o  K o r p u s u  K au kazk iego .

( z  H a sk ie g o  In w a lid a ).
Dowódca Oddzielnego K orpusu Kaukazkie-  

gp Jenerał-adjutant Hrabia Pask iew icz-E ryw ań-  
s ks i  donosi C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  o  zajęciu całego  
Bajazetskiego Paszsliku, o zdobyciu twierdzy B a ­
j a z e t u , T o p ra k -  Kale  i fortyfikacyi JJijadina.

Szczegóły tego nowego dzieła woysk naszych, 
działających za Kaukazem , są następujące:

Hrabia Paskiewicz-Ery wariski,chcąc pnżytkbwać  
ze znacznych zapasów zboża, w które obfituje Pa- 
szalik bajazetski, przepisał Jenerał-majorowi X ięc iu  
C zew czew a d ze  zająć go, wsparłszy na ten koniec  
woyska jego oddziałem zło£onym:z a batalionów pól­
ku Naszeburgskiego piechol y, 3 rot Sewastopolskie-  
go, 200 K ozaków  półku Dońskiego B asow a , 4oo 
Tatarów i Ormianów konney E ryw ańsk iey  mili-  
cyi,  oraz sześcią armat. Dnia a5 sierpnia oddział  
ten zaczął swoje poruszenia przeciw B ajazetow i, 
od wioski A rgad ż i,  leżącey u spodu góry Arara­
tu; i dnia 27,przebrawszy się przez wysokie pasmo, 
oddzielające Eryw an od Bajazetu, zbliżył się do te­
go ostatniego. Konnica nieprzyjacielska , w licz­
bie i 5oo ludz?, wyszedłszy z tw ie r d z y , napotkała  
Jenerał-majora X iążęcia  C zew czew a d ze  blisko for­
ty f ik acy i wioski Zangezor; lecz zręczne/ri działa­
n iem  artylleryi jedna część jey wkrótce została 
złamana i powróciła do twierdzy; druga zaś, będąc 
odciętą przez naszą kawaleryą , rozproszyła się i 
rzuciła w góry. Dnia 28, dowodzący w  Bajazecie 
B e lu d - B a s z a  , przystąpił do układów względem  
poddania tey twierdzy. Jenerał-major X iążę C zew ­
c ze w a d ze ,  chociaż zgadzał się dać na to 12 godzin 
czasu j lecz , otrzymawszy przy tern wiadomość , 
l e  twierdza oczekuje mocnego posiłku z Arzerum  
id o  dw óch tysięcy jazdy Kurtyńcó w, rozkaz ił  dwóm  
rotom półku Naszeburgskiego piechoty zająć w y ­
niosłości na stronie południow ey twierdzy, w c e ­
lu  odcięcia od niey  wody. Nie zważając na m o­
cn y  ogień d z ia ło w y ,  przez nieprzyjaciela rozw i­
nięty, waleczne woyska nasze, zbiwszy napotkaną 
kaw aleryą z tw ierdzy, spe łn iły  dane sobie poru- 
czenie . Podtenczas pokazała się wielka tłuszcza  
K u rt in có w  na południowym  paśmie gór; ale, w i­
dząc powodzenie naszego od d zia łu , natychmiast 
oddaliła się, a garnizon Bajazetu, obawiając się u- 
tracić  wszelką sposobność ku odstąpieniu, -.piesz- 
nie opuszczając twierdzę, rzucił  się do u c ie c z k i; 
W godzinę po południu woyska nasze zajęły Baja- 
zet, bez naymnieyszego oporo. Prócz zuacznych  
zapasów żywności i furażów, znalezionych w t w ie r ­
dzy, dostało się w  ręce zwycięzców: 12 arm at,  3 
chorągw ie, 2 buriczuki i 180 pudów prochu. S tra­
ta z naszey strony wynosi dwóch zabitych i siedm  
ranionych  Ormianów i Tatarów ; prócz tego do­
stali kontuzyą: b y ły  przy rządzie perskim D ow ód­
ca batalionu Erywarisko-Sarbaskiego, S a r g e n g , 
A ch m et  C han, półku Naszeburgskiego p iechoty  
Podporucznik R im a n , i  jeden muzyk. Strata zaś 
nieprzyjaciela wynosi do 5o ludzi zabitych, prócz 
jeńców, w  liczbie których Enaydował się sam n a­
w et  B e lu t -B a s z a .

Do dnia 8 września Jenerał-major X iąże  C z e w ­
c ze w a d ze  bawił w Bajazecie , opatrując w żywność  
woyska nabylemi zapasami ; a w  dniach 8 i 
9 zajął fortyfikacye Dijadina, leżące po drodze A r-  
zeru m sk iey , na sześć godzin jazdy do Bajazeta ; 
oraz twierdzę T o p ra k -R a le ,  g łów ne mieysce na­
leżącego do Bajazeta Ałaszkerdskiego Sandżaku. 
W  sprawie tey ty lko  raniono z naszey strony 3 
K ozaków; u nieprzyjaciela zaś, prócz zabitych, za­
brano w  n iew olę 128 ludzi i odbito uciekającym  
l 4o w o łów  ujuczonych.

W  tych  ostatnich działaniach dopomagali nam 
i  Ormianie, którzy dobrowolnie się uzbroili, z o- 
k o lic  Bajazeta, i K urtinski Starszyna A s s a n - A g a -  
H o siń sk i , który przyszedł był dó Xiążęcia C ze w ­
c z e w a d z e  ze stu swoim i sp ó łp lem ienn ikam i, pro­
sząc o pozwolenie jemu osieśdź na dawnych iniey-

szych z mieszkańcami zabranych obwodów.
Prócz tego, K urtińcy  okaz i i i  nam i drugą je­

szcze przysługę. W  tymże dniu , po otrzymaniu  
wiadomos'ci, że Karapopacliski l \a g i - C h a n  rabu­
je wioskę ormiańską C ii lw a n ,  o i 5 wiorst od To- 
prak-K ale, przyłączyli się do pnrtyi kozackiey > 
w ysłaney  pod dowództwem Starszego woyskowe-  
go E p i fa n o w a , dogonili/ -Nagi C h a n a ,  i odbili u 
niego wszystkie bydło zagrabione, w liczbie 5oO 
sztuk. W  tey sprawie zabito z naszey strony 2 
K urtinców  i  2 raniono; strata zus nieprzyjaciel* 
była daleko znacznieysza.

Po zajęciu T oprak-K ale  i rozproszeniu tey 
partyi, cały Paszalik bajazetski zupełnie oswobo­
dzony od nieprzyjaciela, i znamiona Bossyyskie  po ­
wiewa ją  nad  źrzódłami Eufratu.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  4 l is topada .

( z  G a z e ty  W a rsz a w sk ie j’).
O d e z w a  J ego C esarzewiczowskiky Mości  W i el­

kiego XięciA C esarzew i c z a N a cze ln eg o  W o ­
d za  woysk Falsk ich , do F r e z y d u ją c e g o  w R a ­
d z ie  A d m in is t r a c y y n e y  z  dn ia  28 m. i  r .  b ie ­
lącego .

G d y  pomyślność  oręża N a t j a ś k i e y s z e g o  Ce­
s a r z a  Jmci  i K r ó l a  podała  w moc Jego  dnia 29 
września  ( u  paźdz ie rn ika)  F T a rn ę ,  J eg o  C e s a r ­
s k o - K r ó l e w s k a  Mość  p o m n i a ł ,  iż cz te ry  bl i sko 
u p ły nę ło  wieki ,  jak K r ó l  F F ładysław ,  jeden z po­
p rz edn ik ów  J e s o ,  p o l eg ł  w ch w a lo b n ey  przec iw 
T a r k o m  walce  pod m a r a m i  tey  twi erdzy .  Chcąc  
p rz yn ie ść  świe tną  i zadosyć czyniącą  of ia rę c i e ­
n iom tego młodego B oha te ra ,  Na y ja śn ie ysz y  C e ­
s a r z  Jmść K r ó l  P o ls k i  rozkazać  r a c z y ł ,  ażeby na 
pa m ią tk ę  ważnego zdobycia  W a r n y , dwanaśc ie  
dział  z tych,  k tóre  tam zdobyto,  do F V a r s z a w y  pr ze ­
wiezione,  i w tey stol icy zacho wan e  zostały.  W o ­
lą jest  r ó w n i e  Nat ja śh i kyszego  C e s a r z a  i K r ó l a ,  
ażeby Rząd  K r ó l e s t w a  b y ł  zaw ia d o m io n y  o tym 
n o w y m  dowodzie  Oyc ow sk ie y  pr zyc hyl nośc i  JMaY- 
jaśn ikyszrgo C e s a r z a  i  K r ó l a  k u  s w y m  Polsk im 
pod danym,  do R a d y  zaś a d m in is t r acy yney  należeć 
będzie s tosowną dać głośność te m u  ł a s k a w e m u  tot" 
porządzeniu .

K o m m is s y a  R z ą d o w a  S p r a w  w e w n ę tr z n y c h  
i  P o licy  i.

Dopełn ia jąc  po lecenia  R a d y  A d m i n i a t r a c y y -  
ney K r ó l e w s t w a ,  pośpiesza podać  ćo  po  wszechuey  
wiadomości  powyższą  N ayjaśnieyszbgo C ksarzkwi- 
cza J mc‘i odezwę,  aby w i e r n i  poddani  K r ó l e s t w a  
Polsk iego czytając jey wyrazy ,  p rzejęl i  się uczu­
c iem n ie wyga s łe y  wdzięczności  i n ieogran iczone­
go poświęcenia się dla Nayłaskawszego  swego K r ó ­
la,  k t ó r y  z pobojowiska  z w yci ę s t w  obdarzając ich  
n o w y m  dowodem wspania łomyślnośc i  Swojey,  r a ­
czy ł  z n im połączyć  tak  świe tną  i  c h l u b n ą  pa*> 
miątkę .

W  F Farszawie  dnia 3 i pa źdz ie rn ik a  1828 r .
M in is te r  Pre zyd uj ący:

(podpisano) T. M ostowski.
S ekr e ta r z  Je n e r a ln y :

(podpisano)  Aug .  K a r s k i .

A k t  z a ło ie n ia  fu n d a m en tu  n a  p o są g  K opernika.
W  obecności  J u l i a n a  U r s y n a  N ie m c e w ic za ,  

Prezesa  T o w a r z y s t w a ;  Cz ło n k ó w  następujących  : 
X ię c ia  A dam a  C za r to ry sk ie g o , Domin ik a  K r y s i ń ­
sk ie g o ,  Sta nis ława FFęgrzeckiego  , Józefa S ie r a ­
kowskiego, Jana  T a rn o w sk ieg o , E e l i x a  B e n tk o w ­
skiego, K az im ie rza  B rodzińsk iego ,  Łukasza  G ołę­
biowskiego.  E e l i x a  Jarock iego ,  M ic h a ła  S zu b e r ta ,  
K aje ta na  K w ia tkow sk iego , I g n s c e g o  F ija łk o w sk ie ­
go  , Tomasza S w ięck ieg o ,  Joa ch im a  L e le w e la ,  A- 
b r a h a m a  S z l e m a ,  F r y d e r y k a  S k a rb k a ,  Jana  Mites 
M a r .  Antoniego P a w ło w ic za ,  J ana B a n tk ie g o ,  K a ­
ro la  Skrodzkiego,  A d a m a  K ita je w s k ie g o , A d r y a n *  
K rzyża n o w sk ieg o ,  i X ię d z a  W o y c i e c h a  S sw eykow -  
kiego, spisany  został  na p a rg a m in ie  nas tępujący  
napis;  MŻa panowania  N i k o ł a j a  I, C e s a r z a  W s z e c h  
„Rossyy,  K r ó l a  Polskiego,  N iko la j* vń  Kopernikom



, -------T    1
„Krycie na siebie i Polską oycżyznę swoję wieko- 
„poinuą ściągnął sławę, wdzięczni Polacy posąg 
„ten ze spiżu, kosztem własnym, wznieśl-,— sta- 
„raniem Towarzystwa Królewskiego W arszaw sk ie­
g o  Przyjaciół Nauk, pod prezydeucyą J uliana U r ­
s y n a  N iem cew icza. Pierwszą myśl powziął i nay- 
„hoyniey do dzieła tego przyczynił się Stanisław 
„Staszic, poprzedni Prezes Towarzystwa K ró le w ­
s k i e g o  W arszaw skiego Przyjaciół Nauk. Posąg 
„ukształcony przez A lberta  T horw aldsen , ulany 
„w  W a rsza w ie  przez Jana Gregoire. Fundamenta 
„wzniesione dnia 5 listopada 1828 roku.”

To pismo przez wyżey w yrażonych Człon- 
ków, i obecnego na lem zgromadzeniu H rabiego 
■Paca, Senatora Kasztelana, byłego Jenerała, pod­
pisane , umieszczone zostało w słoju szklannym. 
A z nim : lista imienna Członków Towarzystwa 
K rólewskiego W arszawskiego Przyjaciół Nauk 
2 roku 1828, rozprawa Śniadeckiego  O K operni- 
&u , w języku Polskim, F rancuzki®  i Angielskim, 
tudzież następujące medale i p ien iądze : srebrne 
tnonety K rólów  , za k tórych żył K o p ern ik , jako 
to : K a zim ierza  Ja g ie lo ń czyka , J a n a  A lb e r ta , A -  
le x a n d ra , Z y g m u n ta  1 ; o łowiany wycisk talara 
Z y g m u n ta  I  i Z y g m u n ta  A u g u s ta  i 533; takoż 
Wycisk popiłswionego medalu dla K opernika , z na­
pisem Z e  to P olak, zrodzony tv T orun iu ; medal 
P a ry s k i  dla K opernika , brouzowy i żelazny; m e­
dale M ałachow skiego, K ościuszki i P onia tow skie­
go, żelazne lub bronzowe, sztuk 4ry; medal przez 
Towarzystwo Przyjació ł Nauk ofiarowany K ró lo ­
w i Saskiem u, srebrny ; medal Jerzego  I V ,  K r ó ­
la A ngielskiego, w roku  1825 bronzowy , n a p a -  
m iątkę że w tym  roku rozprawa o K opern iku  
po Angielsku d ru k o w a n a ; medal założenia Uni­
wersy te tu , bronzowy; takiż dla Ossolińskiego; że­
lazne dla K opczyńskiego  i Lindego; dwa medale 
drogowe, jeden b ronzow y , drugi żelazny; medal 
na  śm ierć A le x a n d r a  I ,  Cesarz \ Rossyyskiego i 
K ró la  P o i s k ^ g o , bronzowy. Pieniądze: dwuzło- 

o u k a  za S ta n is ła w a  A u g u sta ,  dwa franki N a p o ­
cona,^  dwa złote za panowania A le x a n d ra  Ce­

sa rza  i Króla» i z roku ninieyszegod wuzłotówka, 
i e l ' y’ ‘osięó groszy,pięć groszy, trzy grosze i grosz 
sz*c<,n y n*e szklanne,dobrzeobwarow;.ne, umie* 
za k itUe 20sta.*° w kamiennćm, zasypane piaskiem, 
‘ owane, i tak  przeniesione na mieysce, w któ- 

pozostać ina W wiekopomne czasy. Srebrną 
^ P raw iać m a^ c P ierw sz5 cegłę, w yrzek ł  
-towarzystwa te słowa: „ O b y  ten pomnik 

p rz e trw a ł  wszelkie burze następnych wieków, a 
»aw e t  fizyczne wstrząśnienia ś w ia ta !” K ażdy z o- 
becnych  Członków i innych  przytomnych osób 
chętnie się przyłożył do zamurowania tey  pam iąt­
ki założenia pomnika, sławnemu Astronomowi na­
szemu, poświęconego.

eF  R  A N c  V A;
P a r y ż  dn ia  21 p a źd z iern ika .

_ (* Gaiety Waraiawakiey.)
Dvvor nasz włożył wczora na '4 tygodnie ża­

łobę po śmierci K ró low ey  W ir tem b e rsk iey  wdowy.
Niektóre listy z Morei oheyrnują następują­

ce szczegóły: „Vvoysko Ib ra h im a  Baszy zaczęło
d. io  września wsiadać na statki. W siadło  juz 
było 6000 ludzi , gdy doia 21 września zawinęło 
*0 now ych s tatków  przewozowych z A la x a n d ry i.  
A żo liczba ta nie była dostateczną, umówiono się 
'f ięc, aby Ib ra h im  użył jeszcze 5o statków prze­
wozowych, francusk ich . Dnia 22 września odpra­
wiła się na okręcie C onquerant narada między ad­
m irałam i sprzymierzonymi a Ib ra h im em . W y p a d ­
k iem  tey narady b y ło ,  iz Ib ra h im  każe ustąpić 

tw ie rd z ,  lecz w kaźdey zostawi 4oo T u rk ó w ,  
k tó rzy  inbją bydź opatrzeni w żywność na 3 do 
4 miesięcy. Dnia j 5 września wyruszyła b ryga­
da z obozu pod P eta lid i, i przybyła  w okolice N a -  
w a ryn u .  Od tego czasu, a zwłaszcza d. 20 w rze ­
śnia, rzęsisty deszcz padał. F ursżerow anie  dozna- 
le w ielk iey  trudności, i konie dostają tylko siano: 
okolice bowiem są spustoszone. Trzecia brygada

Tegoż miesiąca 00 
się dzdżystey póry roku, wypada użyć stosownych 
środków dla zapobieżenia chorobom w woysku. 
Trzeba mianowicie przysłać znaczną ilos'ć ta rc ic  
do wybudowania baraków .” Przy tey sposobności 
jeden list tak opisuje Ib ra h im a  Baszę: „Jest  on 
niskiego wzrostu , i bardzo g ruby  ; postawa jego  
nie okazuje nic szczególnego; lecz wzrok ma p rze ­
nikający. Nosi bardzo prosty zawóy. Brodę ma 
nieco rudą. Przenikliwością swoją w praw ia k a ­
żdego wzadum ienie, i sam jenerał M aison  n ie m a ­
ło dziwił się sposobowi jego tłumaczenia się, i roz­
tropności w  postępowaniu. A b y  dać dokładniey- 
sze zdanie o nim, potrzebaby go bliżey znać, a szcze- 
gólniey lepiey rozumieć; lecz zdaje się, iż jest b a r ­
dzo odważny i pełen zdrady. M ó w ił  tylko po a- 
rabsku i podczas układów oświadczył z czołem w y­
pogodzone®, iż skoro stanęła zgoda na główne pun- 
kta, nie ma potrzeby sprzeczać się dfuzev o szcze­
góły, i ze chce cieszyć się wspólnie z F ran cu za­
mi. Jakoż istotnie p i ł  razem z nami, i oświadczył, 
iż lepsze wino szampańskie, aniżeli B o rd ea u x .  
Oddalając się uściskał jenerałów za r ę c e , a z in ­
nymi oficerami pożegnał się bardzo grzecznie.” 

Dziennik P o sła n iec  Iz b  tak pisze o sku tkach  
w y p raw y  naszey do Morei: Ostatnie listy  urzę­
dowe z M orei nie zostawiają naymnieyazey w ątp li­
wości o pomyślnym sku tku  wyprawy. Ib ra h im  i  
przeszło 20.000 Egipcyan, ustąpili p rzed woyskiem 
francuzkiern, i ziemia grecka jest oswobodzona. 
W yższe umysły cieszyć się będą tą  wiadomością, 
że Grecya nakoniec po sześciu latach zaciętych 
bojów, wolno oddycha, a politycy uczynią u wagęf 
iż dwa narody oddawna nienawidzące się, ułoży­
ły  się po d rug i raz po wspólnych niebezpieczeń-. 
s twach, na polu b i tw y  pod N a w a ry n em .

— D n ia  22 —
(z te y ie  gazety .)

W  pew nym  liście nadesłanym z M ore i w y ­
rażono : „ K orpus  inżenierów zajęty jest przyspo- 
sobianiem koszów szańcowych, faszyn i t. d. k tó ­
rych  mają użyć p rzy  zdobywaniu K oronu. Część 
T urecka  tego miasta zaymuje całą zw ierzchnią 
płaszczyznę dosyć wysokiey i  spadzistey sk a ły ,  
k tóra  jak jak styrta  z morza wystaje ; część G re ­
cka założona jest nad urw isk iem  skały ze strony 
lądu; zkąd do bram y nieprzyjacielskiego miasta, o - 
toczonego muram i i działami, osadzonego 7 do 800 
ludzi, jedna tylko wiedzie droga, wystawiona na 
ogień dział T ureck ich .  W ątp ią ,  aby strzelanie z f re ­
gat pod górę, wiele mogło skutkować. I  dla tego 
spodziewać się t rzeb a ,  iz twierdza ta będzie się 
broniła. Mniemanie to, które jest pomiędzy w oy­
skiem prawie powszechne, dzielą i ci, co znają cha­
ra k te r  Turków  (mieszkańców i  żołnierzy) tudzież 
położenie mieysca. ”

O krę t linijowy D uyuesbe, oraz fregaty  K enus  
i Thetis, tudziez b ry g  A lcib iades  , k tó re  oddawna 
czekały w B r e s t  na wiatr pomyślny, wyszły nako­
niec d. 14 b. m. pod żagle.

H rab ia  de la  K erro n n a ys  w rócił  d. 21 b. m. Z 
K arlsbadu  do tuteyszey s to l icy , i w krótce ma 
znowu zająć się swojemi obowiązkami, jako m ini­
ster spraw  zagranicznych.

Kommissarze policyi w M a rsy lii  o trzym ali  
rozkaz, aby obmyślili szopy d la  koni i mułów. 
Zdaje się, iż wkrótce popłynie nowa w y p raw a  do 
M orei. Składać ją mają pó łki lWSZy, 5ci, 6sty i 
i 4sty piechoty, or.iz i 4 ty półk strzelców konnych 
i blisko 5oo koni pociągowych.

Słychać tu, iż drugim  dowódcą a r ty l le ry i  
T ureck iey  jest ten sam feldw eber F rancuzk i D a l-  
h o u s ie , k tóry  roku  i 3 i 5 dowodził przez chw ilę  
w S tr a z b u r g u , gdy się tameczna osada zbunto­
wała, t

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  20 p a źd ziern ika .

(* Gazety W arsziw akiey).
Rozchodzą się zatrważające pogłoski o słanie 

zdrowia Monarchy naszego.
5 *



. *  oag/ tac,  1’oseł Francuzki ,  miał  dziś 
naradę, z Xięciem VP ellingtonem  i Hrabią  ylber-  
deen. Tenże Poseł,  tudzież Hrab ia  Jlloltke Poseł 
I)  uński i K a w a le r  N e u m a n n , Radca poselstwa 
Austryackiego , byl i dziś przedstawieni młodey 
K ró low ey  Portugalskiey przez Margrabiego B a r ­
bu cena.

A d m ira ł  C odrington  ma bydź bardzo niekon- 
tent ze swojego odwołania.

Okręty  nasze S p a rtia le  76ściodziałowy i W in ­
dsor Cąstle  y irodziałowy,  popłynęły  d. 18 b. m. na 
morze Śródziemne.

Rozkaz uzbrojenia 46s'ciodziałowego okrętu 
M a d a g a ska r , by ł  powodem do wies'ci, iż Anglia 
może mieć woynę.  Zaprzeczono jednak ley po­
głosce.

Młoda Kró lowa  Portugalska zwiedziła d. 18 
b.  m. szpital Kró lew sk i  w C helsea , a potem udała 
się do szkoły woyskowey, gdzie uczniowie przy­
jęli ją z należnemi honorami.

Jeden z officerów Portugalskich w P lim outh  
odebra ł  z O porto  listy, k tóie ożywiają nadziejo 
konstytucyonistów. Donoszą, iż zaszły bi twy mię­
dzy konsiytucyouistami  r Miguelistami, niepomy­
ślne dla ostatnich.

Słychać tu, iż Xią!ę  T a lle yra n d  ukończył 
pamiętniki  swojego czasu i życia swego, tak ob­
fitego w w ypa dki ,  lecz zalecił synowcowi swe­
mu , aby je dopiero w 10 lat po śmierci  stryja 
ogłosił.

„  Dardanelle (pisze Gazeta M o rn in g -H e r  a/d) 
miane zwykle za bardzo straszliwe, mogą bydź ła­
tw o  przebyte od flotty, a zamki mogą bez t rudno­
ści byd'* zniszczone z bateryy,  na wybrzeżu usy­
panych,  lub z okrętów,  k tórehy nie mogły bydź 
dosięgnięte działami ciężkiego kal ibru.  Na ksźdey 
stronie wody znayduje się i 4 wielkich dział, strze­
lających kulami grani towemi Działa te są ze spi- 
£iii mają 22 stóp Angielskich  długości, a 43 cali 
k a l ib ru  w średnicy.  Leżą one równo z powierz­
chnią  wody, i rzucają kule od jednego do drug ie­
go brzegu. Działa te, które wszystkie leżą nie na 
lawetach,  lecz na murowanych łożyskach, nie mo­
gą bydź kierowane od a r tyllerzystów, lecz ci mu­
szą czekać, aż statek, na k tóry chcą strzelać, sta­
nie na przeciw otworu działa: do nabijania ich 
potrzeba przynaymniey pól  godziny czasu. W s z y ­
s tkie statki  płynące ze S ta m b u łu  muszą istotnie 
za trzymać się przy zamkach, i okazać su óy fi rman;  
lecz już bardzo wiele ich przepłynęło bez nay- 
mnieyszego uszkodzenia, lubo T u rc y  na nie st rze­
lali.  Podług zdania pewnego podróżnego, flota, jak 
jest Angielska,  ze sprzyjającym wiat rem,  małoby 
zważać potrzebowała na tych straszliwych stróżów 
stolicy Tureckiey.  Znaydują się prócz tego u  p r a w ­
dzie inne  baterye dobrego kal ibru w bliskości; 
Iććż i te nie są niebezpieczne. Niektóre nadto są 
oddalone na wysokich wzgórzach,  i zupełnie nie- 
pożyteczne.  ”

— D n ia  21 —
Na warsztatach Kró lew sk ich  w W oolw ich  

panuje teraz wielka czynność. Budują tBrn okrę t  
l inijowy 84 rodziałowy the  B oscaw sn , takiż okrę t 
74rodziałowy the T h u n d erer , oraz fregaty 5ocio- 
działowe the  C hichester  i the M edusa , tudzież wiel­
ki  statek pa rowy the  Colombus ; naprawiają zaś 
okrę t  linijowy y 4rodziałowy B len h e im , tudzież f r e ­
gaty T a r ta c  i Caraęao.

Woysko nasze w K o rfu  i M a lc ie  miało o- 
t rzymać zalecenie, aby za pierwszym rozkazem by ­
ło przysposobione do wsiadania na okręty.

Onegday dał  Kró l  Jm ć  świetny obiad; co do­
statecznie zbija niepomyślne wieści, jakie się o zdro­
w i u  Monarchy  rozchodziły.

Posłowie P rusk i  i Nider landzki  przy dworze 
naszym mieli wczoray naradę z Hrabią  A b erd een , 
w  wydziale sp raw zagranicznych.

.u,- łf  yspilt JMndarze
utonął.

A  u s t  h  \  A .
W ie d e ń  d. 23 p a źd z iern ika .

(z Gazety  Warszawefciey).
Słychać,  i żXiążę  K in sk i i Hrabia  Lehzelłerri, 

k tórzy vv (Se/u/zmieli przyjąć młodą Królową P o r ­
tugalską D onna M a r ia  da G loria , udali się ztamtąd 
przez M ed ya ta n  do L o n d yn u .

Słychać,  iż uwolnieni dotychczas od woyska 
górnicy,  fabrykanci  kos i sierpów,  niemniey p ro ­
chu i saletry, oraz ludzie użyci przy fabryce p ie­
niędzy papierowych , nadal będą musieli  należeć 
do ogólnego systematu rekrutowego.

T  v  u c Y A.
S ta m b u ł d. 5 p a źd ziern ika  

(z Gazety Warszawskicy).
Chociaż Porta każe ciągle ogłaszać pomyślne 

wiadomości od flu sse in a  Baszy,  T u rc y  jednak 
w tuteyszey stolicy lękają się coraz bardziey o los 
W  a rn y .

Od gra n ic  tureckich  g p a źd ziern ika .
Listy z A n k o n y  pod dniem 8 b. m. donoszą, 

iż dnia 7 h. rn. zawinęła fregata do tamecznego 
portu,  z N a w a ry  nu. Wvsadzi ia na ląd gońca, k tó ­
ry  (jak mówiono w A nkon ie)  wiezie listy z wia­
domością, iż twierdze Messeńskie zostały oddane 
woysku Francuskiemu.

K u r t  1 vexloiv i p ien iędzy:
S t. P e te rsb u rg  dnia 20 p a źd ziern ika .

Na Londyn na 3 miesiące pens i o | | ,  T\  I ć
— Amszterdam — 65 dni . cena 5 i |  I ^
— — — — 3 mies. — 52 J  5
— Harnhurg — 65 dni szil. ban. 9 / , ,  ii- ( "
— — — — 3 mies. — — 9*
—  Paryż — 70 dni santim. — r 1
— — — — 3 m i e s .  109I | 3
Czerw. zł. holend. . 1 . . . — r. — kop.
Ruhei  złóiy 3 — 86 —-
Rubel  s rebrny . . . . . . .  3 — 69*

N ieu sta ją cy  dochod K om m issyi um orzenia
długów.

63 a s s y g n a c y a m i  — }
6 3  s rebrem . . . . . . .  — } procen.
5-3 t a k o ż    88J }

R ew el, dnia  i 3 p a źd ziern ika .
Na Londyn . . . . . . .  pena. t o j f ,  | .
— H a m b u r g ...............................6  szil. g j j .
—  A m s z t e r d a m  . . . . .  c e n s .  5 2 J.
Ru b e l  s rebrem . • . . . 3 r. 6 8 i  k.

R y g a  d. 18 p aździern ika .
Na Ainszterduui na 65 dni cens. 53J
— H am burg  . — 65 — 6 . szil.
— Londyn . . na 3 mies. pens. 1 0 J
Rubel  s r e b r n y  3 rub.  7 2 !  kop.
Stary a lber ts -reichs la ler  . 4  — 69 —

D ubossary 10 p a źd z ie rn ika .
I m p e r y s ł    58 rub.  — —.
Czerw.  zł. holend.  . . . . .  11 — 20 kop.
Rube l  s rebrny . . . . . .  3 — 80 kop.

Odessa d. 12 p a źd z ie rn ika  
Na Amszterdam . . na 5 mies. cens. 52*Vj.
— W i e d e ń  . . . .  — 1 mies. kreye.  a5j.
— — — . . . .  1 _ 2 5 y.
— Genuę . . ... . — 7& dni snut. 110.
  Paryż  . . . .  — 5 tnies. sant. 110
— Tryes t  . . . .  — 5 rnies. kreye.  26 ’ J, s 5 ig.
—  F r a n k f o r t  . . .  —  3 m i e s .  2 ^ 3 .
Machmud miękki  — — i 4 r. 65 k. t 4 r. 70 k.

— — twardy  — — 12 r. 5 5  —  — —
Rub .  sr. — — —  — 3 r. 76 — 3 r. j i  k.
Rup je  stary — — — 2 r . ------- 2 —  o —
Talar  hiszpański — — —    4 — 96 —
Czer. zł. lioll. — — 11 r. 35 — 11 — 00 —■

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R u d ca  Stanu  i K aw aler.

w D rukarn i Redahcyi,



T'Filno dnia  5 /  Października v s. 1828 Roku,

1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rząrlo Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż 
Ua uzyskanie pożyczonych w Wileńskiey Magi- 
straturze Powszechney Opieki przez szlachcica 
Michała Zafatego pieniędzy, oddany na publicz­
ką przedaż dom jego murowany w mieście W i l­
nie na przedmieściu Snpiszkach pod N. 962 po­
łożony, z ogrodem owocowym i murowanym do­
koła ogrodzeniem; do jakowey przedazy nazna­
czone będą uprzednie terminy, we 4 miesiące 
od dnia poźnieyszego wydrukowania w gazetach 
obu stolic ogłoszenia; zatem życzący kupić po- 
mieniony dom zechcą przybydź do Wileńskiey 
Magistratury Powszechney Opieki. Dnia 27 
8bra 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski.

i  Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu Czasowey Exoedycyi ogłasza się, iż 
11a uzyskanie pożyczonych w Wileńskiey Magi- 
straturze Powszechney Opieki przez Radcę Ho­
norowego W acław a Klukowskiego pieniędzy, 
oddane na przedaż 18 włościańskich płci raęz- 
kiey dusz majątku jego Narbutowszczyzuy w  
Dszmiańskim Pcia położonego; do jakowey prze­
dazy naznaczone będą uprzednie terminy we 4 
miesiące od d. poźnieyszego wydrukowania w  
gazetach obu stolic ogłoszenia; zatem życzący 

P"®,el)’n>oy majątek, zechcą przybydź do 
* ileńskiey Magistratury Powszechney Opieki. 

Dnia 27 oktobra 1823 r.
Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Skutkiem przedpisauia JW . Litewsko- 
W-Heńskiego Cywilnego Gubernatora i Kawale­
ra Horna w dniu 28 praesent. za N. 23,899 
Rada M. Wilna wypuszcza z Publiczuey licy- 
tacyi dochód Misyski uprzywilejowany, Gnojo­
wym zwany, w trzyletnią arędowną tenutę; dla 
odbycia więc takowey licytacyi naznaczyła trzy 
termina: iszy d. 12, 2gi d. 13, 3ci d. i4  i na 
przetarg d.^ 16 nadchodzącego mca nowembra, 
na jakowe życzących zaarędować z pewnemi za­
łogami zaprasza; przy czem zawiadamia, że pun- 
kta przedkonti'aktow-', i instruktarz do poboru 
tego dochodu czasu licytacyi doczytane przez 
Radę będą. Datt r. 1828 mca oktobra 29 d.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K. W e r ­
ner R. M. W .

Pism. Woytkiewicz.

1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikaoyy wzywa życzących podjąć się w 
^829 i i 85a> roku, roboty wyłamywania z rze­
ki Windawy płyty do 3,289 kub. sążni, i na 
' '  yjęcie z niey w 1829 roku do 1000 kub. są - 

dzikiego kamienia, ażeby przybyli do K o­
mitetu do targów na dzień 22, c3 i 27 na­
stępującego listopada, z pewnemi, dostateczuemi 
li:adney wątpliwości niepodlegającemi ewikcya- 
***** przy czem pokazano będzie w jakich miey- 
®cach pomienioney rzeki ma się odbywać wy­
łamywanie płyty, i warunki do tego.

1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikayy ninieyszćm ogłasza, iż podług je­
go rozporządzenia, będą przez jego Członka, w  
niicskich magistralach Kurlandzkiey gubernii, 
w miastach Lipawie i Windawie, odbywać się 
targi; w Lipawie 6, 7 i 8 następującego listo­
pada, a w Windawie i 2, j 5 } t 4 tegoż msca, 
n«a dostarczenie dla robot łupawskiego i W iu -  
dawskiego portow, leśnych i innych różnego ro­
dzaju materyałow, jako to: żelaza, lin i t. d., 
w dość znaczney ilości. Życzący zechcą przy­
bydź do targów w pomienionych dniach do tych 
Magistratów z pewnemi i zadney wątpliwości 
niepodlegającemi ewikcyami, przy czem okazana 
będzie wiadomość potrzebujących gig materya­
łow i warunki na dostawę onych.

1 W  teraznieyszym men wysunął się z bo- 
czney kieszeni i zaginął dokument obligacyyny 
na rubli 3oo, służący W JPani Magdalenie Kras- 
sowskiey Rcgentowey, ktoby go znalazł niech 
raczy ony odesłać do jey mieszkania na prze­
ciw teatru , za co i wdzięczność i nadgrodę 
odbierze.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Niżey podpisany ma honor zawiadomić 
Publiczność, iż ma do sprzedania sieczkarni rę ­
czne naynowszych wynalazków, można ono wi­
dzieć w majątku JO. Xiążęcia Gabryela Ogiń­
skiego w Strawienikach lub w kamienicy tegoż 
JO. Xcia Ogińskiego pod Ostrą Bramą pod N. 
5 . Cena tychże sieczkarni zł. 5oo.

Jan Douglas mechanik angielski.
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

c Litewsko Wileńska Magistratura Pow ­
szechney Opieki ninieyszćm ogłasza, iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publicz­
nego ta rg u , oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu, majątek Ńarbutowszczyzna z 18 w ło- 
ściaiiskiemi płci męzkiey duszami, obywatela R ad­
cy Honorowego W acław a Klukowskiego, poło­
żony w  Wileńskiey Gubernii w Oszmiańskim po­
wiecie, we 4 miesięce od dnia poźnieyszego wy­
drukowania w gazetach obu stolic, do czego o- 
sobno naznaczone będą uprzednie terminy. Dnia 
26 oktobra 1828 roku.

HenpeMeHHbifi R aem . h KaBajiepi Kjieficnn»«
CeKpemapb H. C oju iM am i.
HauajiŁHHKŁ Cmojta BiiKerniiiM AHflpjReisBCxiir.

2. Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyi ninieyszem wzywa życzących 
podjąć się z nadchodzącey zimy dla III, IV i V 
Dyrekcyi Windawskiey W oduey Komunikacyi 
na cały czas odbywających się robot d la  kaz- 
dey po 20 koni, które mogłyby rozwozić cięża­
ry podług naznaczenia, i byłyby zdatne do za­
bijania pali i wylewania wody machiną, potrze­
bne konie powinuy bydź z kolasami i przewo­
dnikami; życzący podjąć się takowey dostawy 
zechcą przybydź do Komitetu, w którym będą 
się odbywać targi 7, 8 i 12 następującego listOr 
pada, z pewnemi i żaduey wątpliwości niepod- 
padającemi ewikcyami.



v n v  iiEi uranu w Gazecie rvuryera LorewsKiego nędzie wysTawicTTiiuowle, iiT^nuevsc radowych;
w  przeszłym miesiącu septembrze zamieszczone, 
na wzięcie w jednoroczną tenutf  z i jannaryi 
1829: sklepów w  Ratuszu, piwnicy pod jatkami 
Chrześciańskiemi będąćey, sklepów i mieszkań 
w  domu Gościnnym mieyskim będących, a takoż 
i dochodu od rzezi bydła na Antokolu łopatko­
wym zwauego, jak równie i na reparacyą mły- 
nu raieyskiego po Biskupiego,według śmiety przez 
tuteyszego Gubernskiego Architekta sporządzo- 
ney, naznaczała termina z tem, *by życzący do 
licytacyi na Ratusz przybyli; lecz gdy takowe 
termina upłynęły i nikt z alnbientow niejawił 
się, • przeto Rada Micyska tak na wyposzcze­
nie w arendę funduszów mieyskich jakoteż i na 
reparacyą młynu mieyskiego po Biskupiego, na­
znaczywszy powtórnie termina jako to: iszy dnia 
5, agi dnia 6 i trzeci dnia 7 a na przetarg dzień 
gty następnego miesiąca nowembra, wszystkich 
ambieutow wzywa, aby ha takowe termina do 
licytacyi na Ratusz jawili się , gdzie i punkta 
przedkontraktowe objawione będą. 1828 8bra 2.5.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K. W e -  
ner  R. M. W .

Pism. Woytkiewicz.

3 Roku 1808, dnia 1$ września, w żur- 
nale Litewsko-Wileńskiego gubernialnego Rzą­
du zapisano: Rząd ten wysłuchawszy przełoże­
nia P. Cywilnego Gubernatora Wileńskiego i 
Kawalera, z dnia 10 września, za N. 200^7, przy 
którem dołączając w kopii przedpisauie P. Mi­
nistra spraw wewnętrznych, z zezwoleniem na 
budowanie w 10 miastach powiatowych guber- 
nii Wileńskiey, Kaznaczeystw, razem ze smie- 
tami na ich wykonanie, poleca ucżyuie niezwłó- 
cznie prawne rozporządzenie, względem wezwa­
nia życzących podjąć się takowego budowania 
każdego Kaznaczeystwa, osobliwie za niższą od 
tey smiety summę, naznaczywszy terminy licy­
tacyi do drugiey połowy przyszłego grudnia; przy 
czem JW . Gubernator uwiadamia, że nadesła­
ny ż  Ministeryum plan odesłał do architekta 
gubetnialuego z tern, ażeby się udał do miast po­
wiatowych, i oznaczywszy mioysca, na których 
te budoWy powinny bydż wystawione kar­
ty to oraz zrobiwszy jeszcze 10 kopii planów, 
przesłał temuż P. Gubernatorowi na dalsze roz­
porządzenie, o którem w swoim czasie będzie 
kommnnikowano temuż Rządowi; z dołączone­
go zaś w kopii przedpisahia P. Ministra spraw 
wewnętrznych, pod dniem 11 zeszłego sierpnia-, 
za N. 8g3 , pokazuje się: że przesłane do Mini­
steryum spraw wewnętrznych , przy odniesie­
niach P. Cywilnego Gubernatora, z d. 7 sier­
pnia i i5 lipoa 1827 roku, plany i smiety, na 
wystawienie, w 10 miastach powiatowych gu- 
bernii Wileńskiey, jednakowego kształtu , mu­
rowanych, jedno-piętrowych domów dla Kazna- 
ezeystwa, z kładowemi i mieszkauiami Kazna- 
czeja, porucżoue były na rozpatrzenie Komite­
towi budowniczemu, który, ułożywszy plan z fa­
sadą i 10 smiet ua zbudowanie wspomnionych 
domow, doniósł, że, podług tych smiet, wyli* 
czono 38,668 r. srebrem, a w'edie przysłauego 
projektu, trzeba było 67,266 m b. 55 k. sreb., 
albowiem Komitet odmienił kwatery Kaznaćzey- 
skie. Wystawienie tych korpusow powinno bydź 
uskutecznione w każdem mieście , aa  takiein

i dla tego wypada Architektowi guberuialne- 
mu udać się do 10 miast powiatowych, obrać do­
godne place i postawie wspomnione korpusy w 
taki sposob, iżby nie przeszkadzały budowom 
iunych mieysc sądowych, a były tylko jakby ich 
skrzydłami. P . Minister spraw wewnętrznych, 
uznawszy tokowe doniesienie eruntownem , 
przedstawiał ułożone plany i fasadę do uwagi 
JEGO CESARSKI EY MOŚCI i NAJASNIEY- 
SZY CESARZ, raczył je aprobować, co też 0- 
znaczoho na planie przez Rana Sekretarza 
Stanu Murawjewa. Ńa skutek czego odnosił 
Się do P. Ministra finansów względem odpu­
szczenia, zamiast naznaczanych przez Komitet 
budowniczy 33,668 r. srebrem, 5o,6 a5 as«y- 
guatami, i teraz otrzymał od niego Uwiadomie­
nie, że przedpisano Izbie Skarbowey Wileńskiey 
wydać tę summę 5o,625 rub. pod zawiadywa­
nie P. Gubernatora Cywilnego, na rachunek ka­
pitału budowniczego, zeszłego 1 8 2 7  roku. Za 
czem P. Minister spraw wewnętrznych , dołą­
czając kopią N a y w y ż e y  potwierdzonego pla­
nu, na jednym arkuszu i zrobione przez Komi­
tet 1 0  śmiet, porucza P. Gubernatorowi Cywil­
nemu uozynić niezwłócznia, na zasadzie praw , 
rozporządzenie względem wzniesienia budowli 
dla Kaznaczeystw w mieyscach przyzwoitych , 
i o postępie w tych budowach uwiadomić t*>goż 
P. Ministra w swoim czasie, dla naznaczenia po­
zostałej summy. R o ż k a  z a l i :  zgodnie z prze- 
łożeuiem P. Cywilnego Gubernatora, naznaczyć 
tCVmiuy dla stawienia się życzących podjąć się 
bndowatiia, w 1 0  miastach powiatowych tutey- 
szey gubernii, powiatowych Kaznaczeystw, oso­
bliwie za niższą odsmiety summęi i»*y duia 17, 
2gi 1 9 ,  a 3ei 2  i  grudnia t e g o  roku, o wezwa­
niu na nie życzących z tem, ażeby z dostatec/.ne- 
rni i praWnemi ewikeyami stawili się do Izby 
Skarbowey Wileńskiey, w którey, przy licyta­
cyi , objawione będą w arunki względem tych 
budowli; przepisać wszystkim tuteyszey guber­
nii mieskitu i ziemskim policyom1, do sąsiednich 
zaś Guhetnialnych i Obwodowego-Białostockie- 
go Rządów odnieść się i prócz tego, uwiadomie­
nie o tem wezwaniu wydrukować w Gazecie 
Kuryera Litewskiego; o czem uwiadomić Izbę 
Skarbową i do Kanoellaryi P. Gubernatora Cy* 
wilnego przesłać kopią tego artykułu  z żurnału.

Zgodnie Sekretarz Jamont.
Z oryginałem sprawdzał za Stołu-naozelni- 

ka Czarnocki,

3 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług , będzie się przedawać z 
publicznego przez aukcyą targu liście muro­
wanych kram z ziemią w m. W itebsku ,  nale­
żących do Witebskiego 5ciey glldy kupca A- 
kinfija Piętrowa. Terminy do targów nazna­
czono 1829 roki} w lutym 9, 11 i dnia.

Buchhalter Taranczuk.

3 Witebska Magistratura Powszechney O- 
picki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług, będzie się przedawać z pu­
blicznego przez aukcyą largu murowany dw u­
piętrowy dom •/. ziemią i dalszem zabudowaniem, 
w w. W iteb sk u , należący do Witebskiego o-
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Buchhalter Taranczuk.

3 W itebska  Magistratnra Pow szechney O- 
pieki n iuieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiouy 
w  terminie dług, będzie się przedawać z publi-  
czuego przez aukeyą targu murowaua łaźnia , 
położona w in .  W iteb sk u ,  należąca do W iteb ­
skich kupców Izraila Zeliksona i Mord ucha Me- 
)ersona. O terminach do targów ogłoszono bę­
dzie osobno. Buchhalter Taranczuk.

3 W itebska Magistratura Pow szechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiouy 
w  terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukeyą targu murowany d w u p ię­
trow y dom z altynencyami i ziemią w m. W i­
tebsku, należący do W itebskiego kupca T eo d o ­
ra Borunowa. O terminach do targów ogłoszo­
no będzie osobno* Buchhaller Taranczuk.

3 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiouy  
w  t«rminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukeyą targu murowana łaźnia r. 
ziemią w m. W itebsku, należąca do W iteb sk ie­
go obywatela żyda W o lfa  Rozenfelda. O ter­
minach do targów ogłoszono będzie osobno.

Buchbalter Taranczuk.

3 W itebska  Magistratura Powszechney O- 
pieki uinieyszem ogłasza, i i  w niey aa ominiony 
w terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukeyą targu murowany trzypię­
trow y  dom, w  m. W itebsku, należący do W i ­
tebskiego obyw atela  żyda Hirszy Urjewa. O ter- 
“uuach do targów ogłoszono będzie osobno.

Buehhaller Taranczuk.

3 W ite b s k a  Magistratura Powszechney O- 
pielu ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, będzie się przedawać z pub li­
cznego przez aukeyą targu murowany dw upię­
trowy dom z attyneucyami , w m. W ite b sk u ,  
należący do snkcessorów W itebskiego obyw ate­
la Berki Notowicza Bruka. O terminach do tar­
gów  ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter Taranczuk.

. . .** W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki uinieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiouy 
w terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukeyą targu dw upiętrow y dom, 
którego dolne piętro murowane, a górne dre­
wniane, z ziemią, w m. W itebsku, należący do 
W itebsk iego  obyw atela  żyda Matusa A lexan-  
^‘owicza Czcuieryńskiego. O terminach do tar-  
S°W ogłoszono będzie osobno.

BucHhalter Taranczuk.

3 W itebska Magistratura Pow szechney O 
Pieki niuieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
^  terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukeyą targu m urow any dw upią-  
trOVvy dom i pod nim 7  kram, z ziemią , poło­

w y  Vv m. W itebsku , należący do Szlachcica  
Grzegorza Poźuiaka. O terminach do t a r g e W  
0 Sl°szouo będzie osobno.

Buchhalter Taranczuk.
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ny w terminie dług, będzie się przedawać z pu- 
bl iozuego przez aukeyą targu murowany d w u ­
p ię trow y d o m ,  z osobnym murowanym zabu­
dow aniem  i ziemią, w m. W ite b sk u ,  należący  
do Szlachcica Ferdynanda Grudzińskiego. O 
terminach do targów ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter Taranczuk.

3 Witebska Magistratura Powszechney O-  
pieki niuieyszem ogłasza, iż w  niey za ominio­
ny w terminie dług, będzie się przedawać z pu~ 
’ licznego przez ankcyą targa murowany dw u­
piętrowy dom ze s k le p a m i, przybudowaniami, 
fruklow ym  ogrodem i ziemią, w  m. W iteb sk u ,  
należący do Radcy Honorowego Sidora Bacha-  
łow icza z bracią. O terminach do targów ogło­
szono będzie osobno. Buchhalter Taranczuk.

3 W itebska  Magistratnra Pow szechney 0 -  
pieki niuieyszem ogłasza , iż w  niey za ominio­
ny w terminie dług, będzie się przedawać z  pu- 
hliczuego przez aukeyą targu murowany dom z  
attyneneyami i ziemią, w  mieście Połocku  , na­
leżący do Potockiego obywatela Całki G olma-  
ria. O terminach do targów ogłoszono będzie  
osobno. Buchhalter Taranczuk.

3 W itebska Magistratura Powszechney Ci­
pie ki niuieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony  
w  terminie dług, będą się przedawać z publi­
cznego przez aukeyą targu murowany obszer­
ne sklepy i na nich drew niany dom z ńależąee-  
mi do niego attyneneyami, w  mieście Połooku,  
należące do Połockiey obywatelk iżydówkiO W or-  
ki Zytłowskiey. O terminach do targów ogłoszo­
no będzie osobno. Buchhalter Taranczuk.

3 W itebska Magistratura Pow szechney O -  
pieki niuieyszem ogłasza, iż w uiey przedawać  
się będzie z publicznego przez aukeyą ta r g u , 
położony w  m. W itebsku drew niany dom z 
przybudowaniami, byłego w  teyże Magistratu-  
rze w  obowiązku Kaznaczeja, K ollegialnego S e ­
kretarza Szawrowskiego,za naliczoną na nim sum­
mę. O terminach do targów ogłoszono będzie 0 -  
sobno. Buchhalter Taranczuk.

5 W itebska  Magistratura Powszechney O -  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  uiey za ominio­
ny w  terminie d ług Szlachcianki w d o w y  M ar-  
janny Hliukowey przedawać się będzie z publi­
cznego przez atikcyą targu, m urowany jey dom, 
zm u ro w a n em i pod nim kram am i, sk lepam i,  z 
drewnianem przy nim przybudowaniem i ziem ią  
w m . W itebsku. O terminach do targów ogło­
szono będzie osobno. Buchhalter Taranczukv

3 W itebska Magistratura Pow szechney 0 -  
pieki niuieyszem ogłasza, iż w  uiey za ominiony  
W terminie dług Potockiego obyw atela  Michała  
Saw eljew a, przedawać się będzie z publicznego  
przez aukeyą targu ziemia leżąca w  m^ P n ło c -  
ku. O terminach do targów ogłoszoho będzie o -  
sobno. Buchhalter Taranczuk.

3 Szaw clski Kkonorniozny K om itet dróg  
Kornmuuikacyi ninieyszem w zyw a życzących  
podjąć się wyłamania płyty w  ciągu następują-  
cey zimy z przekopu dla szluzu N. X I ,  blisko



8ię uskuteczniać za każdy sążeń wyłamanego z 
przekopu i wyniesionego w odległośei od miey- 
sca łamania na 5 o do 60 sążni i złożenia w sążni.

c i.

Życzący zechcą przybyć dla targów do tego Komi­
te tu  na 12, i 5 i i 4 dzień następującego listo­
pada z pewnemi i żaduey wątpliwości nie po-
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należność z procentami żalmu się przewlewko- 
wał. Tak przeto żalcy się delator stawszy się 
krcdytorem obżałgo Więckowskiego kiedy do­
browolnie rzeczoney należności pozyskać niemo- 
że, na przeszłą wiec kadencyą powołał W . J. 
do Sądu Grodz. Ptu Nowogrodz.; lecz obżałny

dlegającemi ewickyami, przy czem okazane bę^ odbiegając należytey satysfakcyi kondemnować
dą i warunki na wyżey pomienioną robotę.

2 Dobra K ał p in  i Stradecz  Gubernii L i-  
tewsko-Grod/.ieńskiey i w tymże Powiecie poło­
żoną , niegdyś dziedzictwu ś. p. JO. Kiążęc; 
Nestora Kazimierza Sapiehi , Jenerała artylle- 
ryi Litewskiej, uległe, teraz za Remissą Sądu 
Głównego Litewsko-Grodzieńskiego na satys- 
fakcyą jego kredytorow i pretensorow, pod ta- 
3cę wieczystey exdywizyi przeznaczone zostały. 
Do jakowey massy dóbr, sukcessorovvie, nieży­
jącego Jana Kantego Samborzeckiego, Chorą­
żego byłey artylleryi Woysk Koronnych, mia­
nowicie: Franciszek, były Porucznik Woysk Pol­
skich i Jerzy Samborzeccy, ze stopnia oyca swo­
jego, zeszłego Jana Kantego Samborzeckiego pre- 
tensorstwo mający, aby celem udowodnienia w 
Sądzie Taxatorsko-Exdy wizor. w dobrach Koł~ 
pin ie  i Slradeczu  exystującym, następstwa swo­
jego i pretensyi, znajdujące się u mnie papie­
ry, osobi-ńe, lub przez umocowanego, nayda- 
ley w następującym miesiącu nowembrze , ro­
ku bieżącego, do siebie przyjęli, luaczey bo­
wiem, po upływie takowego czasu, że preten- 
sya W W . Samborzeckich pod amissyą oddana 
zostanie; wcześnie ich uprzedzam. Roku 1828 
mca 3bra i 5 dnia z Sosnów.

Ignacy Baron Nethler.
Pozwolono drukować. W ilno d. 27 paź­

dziernika 1828 roku. Cenzor Kollegialny Asse- 
sor Ignacy Szydłowski.

W edle  Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSClSamowładnącego Całą Rossyą,ete. etc. etc.

2 Ur. Józefowi Więckowskiemu Kommis- 
sionierowi Królestwa Polskiego pozew w miey- 
scu exekucyi przed Sąd Grodzki Ptu  Nowo­
grodz; z instancyi Ur. Bartłomieja Jazwiuskie- 
go b. Prezesa Sądu Głł. igo Depart. Guber. 
Litewsko-Grodzień. wydaje się w szczególności 
oto: iż obżałny W, J. będąc jeszcze Antrepre- 
nęrem w teatrze Grodzieńskim n a o b l ig w ro k u  
1806 junii i 4 dnia Wydany, zapożyczywszy u 
szlachcica Gotliba Pittza zł. poi. l,og5 , tak o ­
w ą summę dwóma ratami opłacić obowiązałeś 
się; lecz kiedy tenże Gotlib Pittz samojednemu 
obżałmu wierzyć i kredytować niechciał, upro­
siłeś więc Ur. Fabiana Szukiewicza, który rze­
czoną ilość pieniędzy w przypadku zawodu ob- 
zal. powrócić przyrzekł i na to w teyże dacie 
co 1 oblig dokument Kawencyyny wydał; skut­
kiem jakowego dokumentu kiedy obżałny W ięc-

siebie dopuścił, żalcy się zatem powtórnie po­
wołuje obżałgo do Sądu następne zakładając 
prośby, anteomnia: o warowauie mieysca stan- 
ności na dekret niestanny r. 1828 ybra 10 w 
Grodzie Nowogrodz. otrzymany, poczem o za­
twierdzenie dokumentu obligacyinego w roku 
1806 junii i 4 dnia na osobę szlachet. Gotliba 
Pittza wydanego, a po uspokojeniu przez ka- 
wenta Ur. Szukiewicza żalmu się przelanego, o 
wskazanie za nimże kapitału zł. poi. i o g 3 ,  o 
doliczenie po termin na exekucya przeznaczyć 
się mający wypadających procentów, o prze­
znaczenie nayrychleyszego terminu opłaty, a 
w razie niedoiszczenia, lub ultymarney kouwi- 
kcyi, o inekwitacyą, lub tradycyą do pobieraney 
pensyi i wszelkiego ruchomego i nieruchomego 
majątku z wolnością onego licytowania, toż oso­
by ad Extenuationem całkowitey należności, o 
nie bronienie skutków zapaść mającego dekretu 
o expensa prawne, winy pochwałkowe, i oto co 
przy sprawie żądanem będzie.

R. 1828 mca oktobra g d. Woźny niżey 
ręką  własną piszący się zeznaję, iż tego pozwu 
w mieyscu exekucyi kopię jedną z niniejszym 
autentykiem zgodną na herbowym papierze na­
pisaną, z instancji JW . Bartłomieja Jazwinskie- 
go b. Prezydenta Sądu Glł. 1 Depart, guber. 
Litewsko-Grodzień., W JP. Józefowi W ięckow ­
skiemu Kommissionierowi K ró le s tw a  Polskiego 
jako osiadłości niemającemu przy stronie szlach­
ty do drzwi Sądowych Grodz. Nowogrodz. przed 
tenże Sąd Grodzki Ptu Nowogrodz. przybiłem.

Michał Horbatowski W . P. N.
R. 1828 8bra 10 d. Przed Aktami JEGO 

IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem. P tu  Nowo­
grodz. stawając osobiście W oźny wyżey w yra­
żony ninieyszy pozew zeznał i swe zeznanie w  
protokule potocznym własnoręcznie podpisał.

Świadczę A ntoni Dąbrowski Ziemski P tu  
Nowogrodz. Regent.

Wolno drukować. Wilno d. 26 paździer. 
1028 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

N o w e  D z i e ł o .
5 Wyszło z druku dziełko pod tytułem: 

Historya Literatury Polskiey. Podług dzieł Bent­
kowskiego, Juszyńskiego, Ossolińskiego i Sołty- 
kowicza, w krótkim rysie wystawił Zygmunt 
Bartoszewicz. W Wilnie nakładem i drukiem 
A Marcinowskiego. 1828. Cena sr. kop. 22!. 
Dostać można w Redakcyi Kuryera Litt.

Pozwolono drukować. Wilno d. i 5 paździer. 
kowskj w przeznaczonych terminach należnej 1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy- 
summy nieopłacit, musiał więc Ur. Szukiewicz dlowski.

Ob serwacy a 
meteorologi­

czne.

C zas obserw acyi- 39 W yso ko ść  Barom.
d. 29 godz .  2 w iecz .

5o ~  —  —
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